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Rok VI 


Prenumerata 
na miejscu mk. 
12.500, na prow. 
mk, 14,375. Za 
odnoszenie do 
domu doliczasië 

1500 mk, 
Ogłoszenia za 
wiersznonparel. 
pierwsza strona 
450 mk., druga i 
trzecia 350 mk., 


za wyraz, tłust, 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 2000 
mk. Dla zagran. 
ceny o 200 proc. 
wyższe. 


przyjmow, są do g. 12 


REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 2-RJ DO 3-8J PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 26, N P, K, O, 61.783. 


PRAWDA O GEN. SIKORSKIM, 


»Rozwój« łódzki przytacza niezmiernie ciekawy list wybitnego 
pisarza polskiego, Wacława Sieroszewskiego, pisany w r. 1916 do ów- 
czesnego pułkownika Sikorskiego, późniejszego generała i niedawnego 
premjera, który za wszelką cenę pragnął się utrzymać na swem stano- 
wisku. List ten rzuca ciekawe światło na tego »dygnitarza» i dosko- 
nale charakteryzuje zabiegi Sikorskiego o zdobycie karjery bez względu 
na to czy wyjdzie na dobro, czy teź na nieszczęście Ojczyzny. List 
Sieroszewskiego zyskuje tem większe znaczenie, że przecież jego autor 
należy do tego samego lewicowego obozu co i p. Sikorski, Sieroszew- 
ski jakby przewidział to wszystko, co będzie czynił Sikorski w czasie 
sprawowania najwyższego urzędu, będąc przez pięć miesięcy na stano- 


wisku 


remjera polskiego. 


oniżej podajemy ciekawe ustępy z tego listu: 


Znam Pana z opinji i osobiście 
już dość dawno. Uchodził Pan za 
człowieka uczciwego, choć chwiejnego 
isłabego. Z niepokojem więc śledzi- 
łem drogę, na którą Pan wstąpił, a na 
której utrzymać się na wysokości oby: 
watelskiej uważałem, że było bardzo 
trudno. Niebeżpieczeństwo zaczęło 
się od chwili, gdy dzięki poparciu 
moich przyjaciół zajął Pan w począt- 
kach ważne stanowisko szefa Depar- 
tamentu Wojskowego przy Naczelnem 
Komitecie Narodowym. Miał Pan 
zostać naszym opiekunem, zastępcą 
i obrońcą. Dla nas, idących w pole, 
nielicznych, źle odzianych i licho 
uzbrojonych było wielkiem pokrzepie- 
niem mniemanie, że na tyłach naszych 
pozostają jednak na tak odpowiedzial: 
pych stanowiskach ludzie, związani 
z nami wspólną przysięgą strzelecką, 
wspólnem marzeniem o wojsku pol- 
skiem i Niepodległej Ojczyźnie. 

Początkowo z westchnieniami, ze 
łzą w oku, pisząc stosy memorjałów 
obronnych, niszcżyłeś niechętnie po- 
czynania samodzielne bratnich Ci nie- 
gdyś ludzi śmiałej myśli i dobrej woli, 
na których pracę i wysiłki narzucałeś 
przymusowo stempel swego Departa- 
mentu. Wszystko więdło lub paczyło 
się pod tem dotknięciem. Pan to wi: 
działeś, rozumiałeś i zło, jakiego by- 
łeś narzędziem, zwolna zatruło Cię. 
Już bez westchnień i wyrzutów sumie- 
nia, lecz z pogodnym, właściwym Ci 
uśmiechem marnowałeś lekkomyślnie 
cudzą oliarność, pocieszając siebie 
i innych, że kruszyna pożytku z tego 
przecie zostanie. 

Niezliczone memorjały, pełne pla- 
nów i reform, w gruncie rzeczy uży- 
wane jako listki figowe, pisałeś Pan 
w dalszym ciągu, choć wiedziałeś już 
z doświadczenia, że te z nich tylko 
będą brane pod uwagę, w których 
znajdują się wskazówki i informacje 
o prądach nurtujących w wojsku i spo- 
łeczeństwie polskiem, o osobach zbyt 
niepodległościowych i niezależnych. 

Domyślać się jedynie można, że 
interes grupy osób patrzących na Po- 
laków z największą nieufnością, nie: 
kiedy z nienawiścią stał się dla Pana 
na długi czas jedynym nakazem mo- 
ralnym. Gdyby ten posłuch był bez- 
interesowny, uważałbym że Pan błą- 
dzi, lecz nie śmiałbym pisać tego, co 
piszę. Lecz skądże Pan ma szlify pul- 


kownikowskie, nie spędziwszy ani je- 
dnego dnia w boju, nie powąchawszy 
dotąd ani przez chwilę prochu? Gdzie 
te niebezpieczeństwa, na które się 
Pan narażał, gdzie rany i trudy, które 
Pan ponosił? Co oznacza order na 
piersiach Pana? Jakie prawo Pan ma 
na honory, po które stale Pan sięga? 
Czyż krążenie po salcnach i przed- 
pokojach osób ustosunkowanych oraz 
pisanie im memorjałów jest wystar- 
czającym powodem dła komendero 
wania pułkiem? 

Dano Panu wielką władzę, przez 
ręce Pana przepływały strugi złota, 
za które pozyskiwał Pan sobie liczne 
grona sług pokornych oraz pochleb- 
ców. Złoto to nie tylko z austrjackich 
płynęło źródeł. Prócz 45.000 koron 
miesięcznie pobieranych z kasy Pań- 
stwa na wydatki Departamentu miał 
Pan w swem rozporządzeniu krociowe 
sumy pochodzące z ofiarności roda: 
ków. Wydatkował je Pan, jak chciał. 
Zapewne, że nawet dusza o wiele 
silniejsza od Pańskiej z trudem osta- 
łaby się takim pokusom. 

Grzechy Pana są liczne i świad. 
kowie są liczni, a ja dawno jestem 
ich świadom. Nie zajmowałbym się 
jednak nimi i nie podnosił ich tutaj, 
gdyż małoż to razy świetlane koło 
historji, tocząc się, rozgniata proch 
ludzki?! 

Nie udał się wczoraj Panu zamach 
na polityczną wolę narodu, organi- 
zacje niepodległościowe odepchnęły 
Pana. Nie udał się Panu zamach na 
tę wolę i teraz. . Lecz to nie jest dla 
Pana obojętne, gdyż chodzi Ci prze- 
dewszystkiem o przedłużenie swej 
władzy o utrzymanie się na szczytach 
karjery, rozporządzanie się samowolnie 
krociowemi sumami pieniędzy, Cho- 
dzi Panu o przeniesienie całkowicie 
na teren Królestwa instytucji Depar- 
tamentu Wojskowego, choć wie Pan 
o tem, że Królestwo tego sobie nie 
Życzy, że Królestwo chce i ma prawo 
stworzyć własne odpowiednie insty- 
tucje, zależne od naszego Polskiego 
Rządu, podtrzymywane dochodami, pły- 
nącemi z naszych ofiar i naszych po- 
datków. 

Jedynie więc dla tych ciemnych 
mocy, które nie pogodziły się z wol- 
nością naszą, jako z koniecznością 
historyczną, robisz Pan z świetnego 
dzieła tworzenia Armji Polskiej bo- 


lesną komedję, 


awansu. 
Z tego strasznego położenia, w któ- 
rem się Pan znalazł, idąc krok za kro- 
kiem od małych do wielkich prze- 
stępstw, widzę jedno tylko wyjście: 
jeśli Pan uważasz, że dostałeś się 
w kleszcze rozkazów, których wyko- 
nanie jest Pańskim obowiązkiem, jako 
żołnierza, a nie wykonanie jest jedyną 
usługą, jaką Narodowi Pan okazać 
możesz, usuń się Pan, pozostaw wiel- 
ką sprawę budownictwa Armji Pol- 
skiej ludziom mocnym, którzy nie 
ugną się i wolę narodu wyniosą] na 
barkach swoich. 
Wacław Sieroszewski. 


Przygotowania do wystawy 
Rolniczo-Przemysłowej. 


Wyciąg z protokułu, z ostatniego 
posiedzenia Komitetu wystawy. 

I) Po przeczytaniu protokułu, z 
ostatniego posiedzenia, wyłoniła się 
sprawa finansowa Zw, Przemysłowcow, 
dotychczas zebrano gwarancji na 17 
miljonów marek, Zw. Przemysłowców 
winien zamienić listy gwarancyjne na 
blankiety wekslowe i takowe dorę: 
czyć P. prezydentowi KRAUZEMU. 

2) Wszyscy jednomyślnie zgodzili 
się na projekt afisza, przedstawiony 
przez P. dyr. STEINA. 

Komitet zgodził się wypłacić I 
miljon marek projektodawcy afisza 
P. prof. SOBIERAJOWI. 

3) Wniosek P. Prezesa Byszew- 
skiego w sprawie umieszczenia inse- 
ratu w Kurjerze Warszawskim, został 
zaakceptowany. 

4) W sprawie parkanu, okalają- 
cego dom administracyjny uchwalono 
pobudować nowy parkan. 

5) Postanowiono zwrócić się do 
pana Narębskiego w następujących 
sprawach: 

1) Rozplanowanie placu. 

2) Naszkicowanie bramy. 

3) Podanie szczegółowych wymia- 
rów wszystkich budynków Wystawy. 

4) Plan sytuacyjny, rozbity na 
placyki, z podaniem mtr. kw. każde- 
go placu. 

W dalszym ciągu uchwalono: 


1) Zawiadomić Sekcje: rolniczą, 
ogrodniczą i leśną, że odpowiednie 
działki ziemi są dla tych sekcji wy: 
znaczone i że w tej sprawie należy 
się zwrócić do p. dyr. Ulasińskiego. 

2) Przedsięwziąć Środki do ulep= 
szenia i upiększenia ulicy Łęgskiej 
i hoteli. 

3) P. dyr. Cygański obejmie pie- 
czę nad robotami ziemnemi na pla- 
cach wystawowych. 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


| out 
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Do Księgarni Powszechnej 


nadeszło ostatnie wydanie 


Codex 
Juris Canonici 


Gesia Manes Jakób Gzarny 
zaręczeni 


Wloclawek, 29.V 1923 r. 


Marszałek Foch 
i p. Piłsudski. 


Krakowski oddział „Rzeczypospo- 
litej* donosi: 
Z zetknięć i rozmów Marszałka 


| Foch'a z ustępującym Szefem Sztabu 


p. Piłsudskim, który był tutaj w czasie 
trzydniowego pobytu Marszałka, za- 
pamiętano dokładnie i dosłownie kilka 
zajmujących szczegółów. 

W ostątnim dniu pobytu, w nie- 
dzielę 13-go ub. m., odprawiona była 
na Rynku msza polowa. P. Pilsudski 
spóźnił się. Ale już i po mszy nie 
witał się z Marszałkiem Foch'em przez 
dłuższy czas, rozmawiając osobno, 
Więc Marszałek Foch podszedł ku 
niemu i rzekł z niewysłowioną dobro- 
dusznością: 

— Comment ca va, mon petit Ma- 
rćchal, vous avez oublić de me dire 
bonjour.. Jakże zdrowie, kochany 
Marszałeczku, zapomniał Pan powie: 
dzieć mi dzień dobry, 

Tego samego dnia wieczorem, na 
przyjęciu u prof. Nowaka, p. Piłsud- 
w rozmowie z Marszałkiem Foch'em 
jął z zapałem rozwijać pogląd, że we 
wszystkich krajach wielcy ludzie są 
zwykle na północy (smak cały był w 
tem, że Foch pochodzi z najbardziej 
południowego kąta Francji, pod Pire- 
nejami) i mówił: 

— We Francji Normannowie i 
Frankowie, w Polsce ludzie z Litwy, 
Jagiellonowie, potem Kościuszko, Mic- 
kiewicz... 

Tu Marszałek Foch uśmiechnął 
się, przymrużył oko i dorzucił: 

— Et Piłsudski,,.. 

Oj, ci południowcy! 


| nicości 


Pobór rocznika 1902-go. 


Równocześnie przegląd 3-ch rocz- 
ników ochotników. 


Ogłoszono następujące rozporzą- 
dzenie ministra spraw wojskowych: 

W okresie od II czerwca do II 
lipca r. b. włącznie odbędzie się po. 
wszechny pobór i przegląd popiso- 
wych roczników 1902, 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Równocześnie zarżądzony został 
zaciąg i przegląd ochotników urodzo- 


nych w latach 1903, 1904 i 1905. 


W myśl powyższego stawić się 


winni: Wszyscy bez wyjątku popi 


sowi rocznika poborowego 1002, po- 
siadający obywatelstwo polskie, jak 
również i ci, których przynależność 
państwowa nie jest znana, a którzy 
mieszkają stale na obszarze m. st. 
Warszawy i nie mogą wykazać się 
dokumentami, stwierdzającemi obcą 
Dotyczy 
to wszystkich roczników 1902, bez 
względu na ich dotychczasowy stosu- 


przynależność państwową. 


nek do siły zbrojnej państwa. 


Popisowi (ochotnicy) winni przy- 
nieść z sobą do przeglądu wszystkie 
wojskowe dokumenty osobiste, wysta- 


wione przez wojskowe władze, a po- 


pisowi (ochotnicy) z prawem do jed- 
norocznej służby powinni posiadać 
w oryginale lub odpisach: metrykę 


urodzenia, urzędowe świadectwo mo 
ralności i świadectwo szkolne. 
Winni niezgłoszenia się do prze- 


glądu w wyznaczonych terminach ści- 


gani będą prawnie i administracyjnie, 


a rekruci winni niestawienia się do 
wcielania, ścigani będą przez władze 


wojskowe jako dezerterzy, 


Zjazd delegatów kół i mężów zauła- 
nia Związku Ludowo-Narodowego 
powiatu włocławskiego. 


W niedzielę 27 go maja r. b. 
o godz. 12-ej w poł. w lokalu Towa. 
rzystwa Krajoznawczego przy ul. Ka- 
liskiej Nr. I w Włocławku odbył się 
Zjazd delegatów Kół i mężów zaufa- 
nia Związku Ludowo - Narodowego 
całego powiatu włocławskiego. 

Dolicznie zebranych, słowo wstępne 
wypowiedział prezes Koła Okręgowego 
p. Jan Tomaszewski, który objął prze 
wodnictwo Zjazdu, powołując na 
sekretarza p. J. Załuskę z Włocławka. 
Po odczytaniu porządku dziennego, 
który został przyjęty, p. Tomaszewski 
wyraził wielki żal całej organizacji 
okręgowej Z. L. N. z powodu śmierci 
niestrudzonego pracownika na niwie 
narodowej, członka Koła Zw. L. N. 
w Kowalu ś. p. Stanisława Jałoszyń- 
skiego, który swą pracą oddał wielkie 
uslugi nad uświadomianiem ludności 
i odżydzaniem oraz unarodowianiem 
Kowała i okolicznych wiosek. Na 
wniosek przewodniczącego, zębrani 
uczcili pamięć zmarłego przez pow- 
stanie, poczem p. Tomaszewski udzie- 
lił głosu p. senatorowi K. Griitzma: 
cherowi, który w swem przemówieniu 
podniósł zasługi tych stronnictw 
narodowych, które przyczyniły się do 
stworzenia polskiej większości sejmo- 
wej i po 4-ch latach Niepodległości 
Polskiej poraz pierwszy obejmą rządy. 
Drugiem mówcą był poseł red. Sacha, 
który dobitnie scharakteryzował cztero- 
letnią gospodarkę lewicy opartej na 
miejszości narodowej, stanowis- 
ko stronnictw w Sejmie i Senacie, 
zachowanie się miejszości narodowej 
it.d. Następnie sprawozdania z miejsc 
złożyli: pp. Chwalisz (Gołoszewo), 
Mączka (Kłobia), Bryliński (Łagiew- 
niki), F. Zajączkowski (Nakonowo), 
P. Wocalewski (Koszanowo), Brylas 
(Zgłowiączka), J. Patek (Wilkowiczki), 
J. Paradowski (Rakutowo), J. Marko- 
wicz (Kowal), ks. Filewski (Wistka), 
Darnowski (Lubień), F. Stasiak 
(Śmiłowice), Luciszewski (Dębice), 
Kruszyński (Potok), Grzanka (Klemen- 
tynowo), Krożycki (Łęg). Należy za- 
znaczyć, że wczasie sprawozdań prze- 
śliczne przemówienie na temat „religja 
a stronnictwo* wygłosił ks. Filewski 
z Wistki. Ostatnim mówcą był poseł 
b. redaktor „Zorzy*, K. Wiierczak, 
reierując sprawę organizacji, a także 
poruszył wiele aktualnych kwestii 
chwili obecnej, między innemi sprawę 
kościoła katolickiego podkreślając, że 
Związek Ludowo-Narodowy przez cały 
czas bronił spraw kościoła katolickiego, 
to też w chwili gdy stronnictwo fto 
poraz pierwszy staje u stery rządu, 
dążyć będzie do nadania kościołowi 
katolickiemu w Polsce praw takich, 
jakie mu się będą należały według 
zonkordatu, który niezwłocznie będzie 
kawarty pomiędzy rządem polskim, 
a stolicą Apostolską, oraz nadania 
odpowiedniego uposażenia ducho- 


wieństu katolickiemu. Należy zazna: 
czyć, że sprawa ta winna być załat- 
wiona jeszcze przed trzema—czterema 
laty, lecz tylko dzięki lewicowym 
rządom, dotychczas była zwłóczoną. 
Po referacie p. posła Wierczaka przy- 
stąpiono do wyborów Rady Powiato- 
wej oraz- delegatów do Rady Woje- 
wódzkiej. 

Do Rady Powiat. wybrani zostali: 
pp. St. Kwiatkowski z Włocławka (na 
m. Włocławek), T. Gołębiowski z Kru- 
szyna i Chwalisz z Gołaszewa (na 
gm. Smiłowice), St. Matuszewski ze 
Skaszyna (na gm. Piaski), Darnowski 
i Radomyski z Lubienia (na gm. Lu- 
bień), St. Bukowski z Starego Brześcia 
(na gm. Falborz), M, Grzanka z Kle- 
mentynowa (na gm. Wieniec), Kro- 
życki (na gm. Łęg), St. Janasik z Wistki 
(na gm. Dobiegniewo), K. Teszner (na 
gm. Chodecz), L. Lasiński ze Szczyt- 
na (na gm. Pyszkowo), Gradowski 


z Kłotna (na gm, Baruchowo), I. Za- 
leski z Kłobki (na gm. Kłóbka), F. Pa- 
radowski z Rakutowa (na gm. Kowal), 
I. Markowicz z Kowala (na m. Kowal), 
B. Panasiewicz z Lubrańca (na m. Lu- 
braniec). 

Do Rady Wojewódzkiej wybrano: 


pp. Podkulińskiego z Zawad i Brylasa 
ze Zgłowiączki. 

W końcu wywiązała się krótka 
dyskusja nad referatem p. posła Wier- 
czaka w której zabrali głos: p. Mi- 
szewską z Włocławka, p. Gołębiowski 
z Kruszyna, p. Dr. Olszewski z Wło- 
cławka, p. Krożycki z Łęgu i p. I. 
Sypniewski z Włocławka. Po za- 
mknięciu dyskusji przewodniczący p. 
I. Tomaszewski złożył podziękowanie 
za tak liczne przybycie delegatów 
i mężów zaufania, poczem ks, Filew- 
ski z Wistki w imieniu całego Zjazdu 
złożył podziękowanie pp. senatorowi 
Griitzmacherowi, posłom Wierczakowi 
i Sasze oraz przewodniczącemu zjazdo- 
wi p. I. Tomaszewskiemu. W końcu 
odczytano następującą rezolucję, która 
została jednogłośnie przyjęta: 

»Zjazd delegatów Kół i mężów za: 
ufania Związku Lud.- Narod, powiatu 
włocławskiego przyjmuje z uznaniem 
do wiadomości sprawozdanie swych 
przedstawicieli w Sejmie i Senacie 
i wyraża im zaufanie za pracę zdąża- 
jącą do umocnienia narodowo-polskie- 
go charakteru naszej Rzeczpospolitej. 

Na tem o godz. 4,30 Zjazd się 
zakończył. 


Co niesie dzień? 


Dziś: Marcelina m. Flor. 


CZERWIEC Słow.: Ratyłsawa 


Jutro: 2 po Św. Klotyl- 
dy. kr., 
Wschód słońca o g. 3.36 
Zachód o g. 19.40 
SoBoTra| 757" księżyca o g. 22.32 


Zachód o g. 7.5 


Z uroczystości Bożego Ciała. 
Sumę celebrował w katedrze ks. kan. 
Filipski. Po skończonej sumie Najd. 
Pasterz diecezji, przybrany w szaty 
pontyfikalne, rozpoczął procesję, w 
której brało udział wojsko, wszystkie 
szkoły i organizacje tudzież wielkie 
tłumy, przewyższające twoją liczebno- 
ścią zapewne podobne uroczystości 
z lat ubiegłych. Najd. Celebransa 
prowadzili kolejno od katedry do 
pierwszego ołtarza p. podp. dr. Anto- 
niewicz i maj. Misiąg. Od pierwsze- 
go ołtarza do drugiego p. starosta 
Olszewski i insp. szkolny p. Kaczo- 
rowski. Od drugiego ołtarza do trze- 
ciego p. prezydent Krauze i wiceprez. 
Rady miejskiej p. Gąsiorowski. Od 
trzeciego ołtarza do czwartego p. dyr. 
Wencel i p. dyr. Szeliga. Wreszcie 
od czwartego do katedry p. nadk. 
Miciński i naczelnik Izby Skarbowej 
p. Mazurowski. Pierwszą Ewangelję 
przy ołtarzu zbudowanym przez Straż 
Ogniową na rogu ul. 3-go Maja i Ża- 
biej śpiewał ks. kan. Mikulski, drugą 
przy ołtarzu Stowarzyszenia ogrodni: 
ków u wylotu ul. 3-go Maja do No- 
wego Rynku śpiewał ks. kan. Filipski, 
trzecią przy ołtarzu harcerskim przed 
sklepem p. Klabeckiego ks. kan. Gru- 
chalski, a ostatnią przy ołtarzu braci 
z Glinek przed gimnazjum p. Stein- 
bokówny ks. kan. Michalski. Wojsko 
przy wszystkich ołtarzach dawało po- 
jedyńcze salwy karabinowe, zaś pod- 
czas sumy przed katedrą trzykcotną 
salwę. Procesja czwartkowa była im- 
ponującą manifestacją religijną, Na- 
stępna uroczysta procesja odbędzie 
się w niedzielę z kościoła larnego. 


Uroczystości kościelne. Pro- 
cesja Bożego Ciała w nowej parafji 
odbędzie się w niedzielę po nieszpo- 
rach o godz. 5 popołudniu. 


Wycieczka Rolników Kujaw- 
skich. Staraniem Towarzystwa Rol- 
niczego Okr. Kujawskiego, została 
zorganizowana wycieczka gospodarzy 
członków Kółek Rolniczych, o cha- 
rakterze rolniczo krajoznawczym, na 
szlaku Częstochowa, Śląsk Górny, 
Kraków, w której weźmie udział 20 
rolników. 

Wycieczka wyjedzie z Włocławka 
dn. 3-go czerwca o godz. 4 m. 43 
po południu. Dnia 4 wycieczka za- 
trzyma się w Częstochowie, 5 i 6, zwie- 
dzi gospodarstwa rolne na Górnym 
Śląsku, pozna tamtejszy przemysł, 
oraz zwiedzi największą fabrykę w 
Europie nawozów azotowychw Chorze: 
wie, następnie uda się do Krakowa, 


gdzie zwiedzi gospodarstwa rolne w 
Grodkowicach, u p. Żeleńskiego, w Pie- 
karach u p. Dr. Milieskiego, nastę 
pnie zwiedzi Kraków i kopalnie soli 
w Wieliczce. W Krakowie zabawi 
wycieczka 3 dni. 

W Częstochowie przyjmować bę: 
dzie wycieczkę rolników kujawskich 
Two Rolnicze, na Śląsku Górnym, 
Śląski Związek Kółek Rolniczych, 
a w Krakowie, Małopolskie Towarzy- 
stwo Rolnicze, 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
biuro Twa Rolniczego (Hotel Victorja). 

Instruktor Kółek Rolniczych. 
Fr. Romecki, 


Komitet Fundacji Sztandaru 
dla Państwowej Policji Powiato- 
wej we Włocławku urządza w dniu 
dzisiejszym w lokalu Stow. Urzędni 
ków Państw. (Kaliska 1) wielki bal, 
dochód z którego przeznaczony jest 
na zakupienie sztandaru. Początek 
o godz. Io wiecz. Bufet na miejscu. 
Wejście od osoby za okazaniem za- 
proszenia 10.000 mk. Do tańca przy- 
grywać będzie kwartet z p. Stein- 
feldem na czele. 


Ruch sportowy. Ogromne za- 
interesowanie wzbudził wśród miesz- 
kańców naszego miasta bieg uliczny, 
który się odbył z racji tygodnia har- 
cerskiego w dniu 31 ub. m. 

Bieg zgromadził na starcie 45 u- 
czestników. Przestrzeń wynoszącą 
2300 metrów przebył pierwszy druh 
Aleksiński, członek stow. harcerstwa, 
w przeciągu 8 m. I5 sek., 2) Korus 
(7 drużyna włocławska) 8 m. 21 sek. 
3) Fryszkowski (8 druż. harc. włocł.) 
8 m. 26 sek., 4) Majewski (z druż. 
harc. Kutno) 8 m. 35 sek., 5) Pod- 
wójcie (ucz. Gimn. Państw.) 8 m. 39 
sek., 6) ]agusiński (4 druż. harc. 
włocł.) 8 m. 40 sek. 

Uczeń Gimnazjum Państwowego, 
Kurowski, który przebył przestrzeń 
15 kilometrową w niedzielnym biegu 
rozstawnym w czasie I godz. 3 min. 
15 sek., z powodu otarcia nogi do 
krwi, zmuszony był na ostatnich Ioo 
metrach przed metą wycofać się. 


Na wyścigi do Warszawy. 
Uczeń Państwowego Gimnazjum Ku- 
rowski, który w ub. niedzielę prze- 
biegiegł 15 kilometrów w ciągu jed- 
nej godziny i 3 minut 15 sekund, 
wyjeżdża w niedzielę do Warszawy, 
aby wziąć udział w biegu belweder- 
skim. 


Izbica. (Oddział Rozwoju). W Iz. 
bicy został założony oddział Rozwoju. 
Na czele oddziału stanął ks. Karol 
Chmielewski, 


Odczyt. 
4:go czerwca r. b. o godz. 8:ej wiecz. 
w sali Remizy Straży ogniowej, delegat 


W poniedziałek dnia 


; 7” 
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„Rozwoju“ p. Zajączek wygłosi odczy- 
Po odczycie odbędzie się organiza. 
cyjne zebranie w celu utworzenia 
w naszym mieście oddziału T-wa „Ro: 
zwoju Życia Narodowego. Bilety 
wejścia w cenie 500 mk. sprzedawane 
są dzisiaj i w poniedziałek od godz. 
12 ej do 2-ej ppoł. w Sekretarjacie Zw. 
Lud. Narod. ul. Kaliska Nr. I i przed 
odczytem na miejscu. Ilość biletów 
ograniczona. 


Angielska sobota w Magi- 
stracie. Począwszy od dnia dzisiej- 
szego w ciągu trzech miesięcy: czerw: 
ca, lipca i sierpnia biura Magistratu 
w soboty będą czynne tylko do go 
dziny I-ej w południe. 

Kasa Miejska zaś czynna będzie 
w soboty dla interesantów tylko do 
godz. I2 w południe. 


Z przemysłu drzewnego. Ro- 
botnicy pracujący w przemyśle drzew: 
nym, a zrzeszeni w Chrześci'ańskim 
Zw. Zaw. otrzymali podwyżkę płacy, 
jak wykazała statystyka za miesiąc 
kwiecień i maj. Okazuje się, że w tej 
branży i na robotach miejskich doszło 
do porozumienia między robotnikami 
i pracodawcami, tylko w fabrykach 
metalowych i porcelanowych do ugo- 
dzenia nie doszło i strajk nadal 
trwa w tych fabrykach, szkodliwy dla 
Państwa i obydwu stron. Czy nie 
czas zlikwidować go? 


Ś. p. Jan Juljan Wiśniewski- 
Dnia 28 maja r. b., przeżywszy la. 
64, zasnął w Panu Ś. p. Jan Juljan 
Wiśniewski, długoletni urzędnik, pra- 
cujący ostatnio w Starostwie w dziale 
mieszkaniowym. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy OO. Reformatów na miejsce 
doczesnego spoczynku odbyło się przy 
licznym udziale rodziny i znajomych 
w środę dnia 30 maja o godz. 5-ej 
popołudniu. Kondukt żałobny prowa- 
dził gwardjan reformatów, O. Anatol, 
w asyście księży: O. Jacka, Makow: 
skiego, Leśniewskiego, Bogdańskiego, 
Krauzego, Wieczorkiewicza, Petry- 
kowskiego, Szymaka i Radomskiego 
oraz grona kleryków, Nad grobem 
serdecznie przemówił ks. Wieczor- 
kiewicz, podnosząc cnoty Zmarłego, 
który żył i umarł po chrześcijańsku, 
spokojnie znosząc cierpienia podczas 
długiej, 8 miesięcznej choroby. Niech 
odpoczywa w pokoju! 


W sprawie emigracji sezono- 
wej do Niemiec. Przedstawicielstwa 
polskie w Niemczech, jakoteż urząd 
emigr., donoszą iż zarówno w roku 
ubiegłym, jak i obecnie rozpoczyna 
się masowy ruch emigracji sezonowej 
robotników polskich do Niemiec, do- 
konywujący się prawie wyłącznie w 
drodze nielegalnego przekraczania gra- 
nicy zielonej, bez dokumentów po- 
dróży i pod kierunkiem nieuprawnio- 
nych ajentów werbowniczych, 

Robotnicy ci, jak wykazały do- 
świadczenia z roku ubiegłego właśnie, 
wskutek faktu nielegalaego przejścia 
granicy narażeni są w Niemczech na 
wyzysk ze strony ajentów i praco- 
dawców, a w razie jakiegokolwiek za- 
targu z pracodawcą, ulegają natych- 
miastowemu aresztowaniu, karom są: 
dowym i adminstracyjnym za niele- 
galne przekroczenie granicy, wreszcie 
wysiedleniu do Polski, które poprzedza 
często internowanie w obozach kone 
centracyjnych, połączone z najrozmai- 
tszemi przykrościami, 

Niezależnie od przykrości, na jakie 
się narażają. robotnicy sezonowi w 
Niemczech, przekraczający nielegal: 
nie granicę, po powrocie do Polski 
pociągnięci będą do surowej odpo: 
wiedzialności administracyjno - karnej 
za nielegalne przekroczenie pasa gra- 
nicznego. 


Wczorajszy targ. Targ wczo- 
rajszy był bardzo ożywiony. Ceny 
nie uległy zmianie. Za masło płacono 
7.000 —7.500 mk. funt, jajka 7.000 mk. 
mendel, mleko I000 mk. litr, kar« 
toile do 12.000 mk. korzec. Dowie- 
ziono również dużą ilość kwiatów 
i zieleni, 

Wypadek na Wiśle. W dniu 
29 maja zdarzył się w Płocku nastę= 
pujący wypadek: Statek » Warszawac 
jadący z Warszawy do Włocławka, 
dojeżdżając do przystani, pod mostem 
zderzył się ze statkiem » Norwet«e. Wy» 
padku z pasażerami nie było nato- 
miast statki zostaly uszkodzone. Pot 


licja spisała protokół. Wobec tego 
statek »Warszawa« do Włocławka 
przybył ze znacznym opóźnieniem. 


* Dalszy ciąg Tygodnia Harcer- 
o. "Dnia aV. Zawody lekko- 
etletyczne Boisko 14 p.p. godz. 16 ta 
Program: bieg 100 mtr., bieg 400 
mtr., bieg 1,000 mtr., z wyrównaniem 
skok wzwyż, rzut oszczepem, rzut dy- 
skiem, rzut granatem i sztaieta 4.X. 
400. Zgłoszenia na starcie. 

Dnia 2.VI. godz. 18-ta. Zawody 
w chodzie na przestrzeni Io kilome- 
trów. Start i meta na drugim kilo- 
metrze szosy Kowalskiej, obok cegiel- 
ni miejskiej. 

Zmiana własności. Nrerucho- 
mość Ne 8 przy ul. Przedmiejskiej na- 
był rejentalnym aktem p. Pomirski 
od p. Pyfla. 


Nie udalo się. Walentemu Mań- 
kowskiemu, zam. we wsi. Zakrzewek, 
pow. Nieszawskiego skrądziono 2 świ- 
nie wartości 2,000,000 mk. Policja 
złodziei schwytała i łup odebrała. 


Jarmark. Dnia 4 czerwca od- 
będzie się w Osięcinach, pow. Nie- 
szawskiego, jarmark.  Spodziewany 
liczny zjazd włościan. 


Zgon. Zmarł na atak sercowy 
właściciel elektrowni w Lipnie 42 le- 
tni ś. p. Emil Werner. 


Filary lewicy podają się do 
dymisji. Tak donosi prasa, sędzia 
śledczy dla spraw szczególnej wagi 
p. Luxenburg ustępuję ze swego sta- 
nowiska. 

— Podaje się do dymisji także 
prok. Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie p. Hiibner. 

— Vice-minister sprawiedliwości 
p. Rudnicki, który w procesie Ś. p. 
E. Niewiadomskiego występował jako 
oskarżyciel podał się do dymisji. 

— Szef wydziału polityczno-pra- 
sowego w prezydjum Rady ministrów 
p. Hartleb (brat tow. Hartleba, komi- 
sarza do walki z drożyzną) ustąpił ze 
swego stanowiska. 

-— Wszystkim tym panom sta- 
wiamy krzyżyk na drogę. (przyp. red.) 


Przeloty aeroplanami. Od d. 
I-go czerwca r. b. kosztować będzie 
przelot aeroplanami polskiej linji lot= 
niczej „Lero-Lloyd* z Warszawy: do 
Gdańska 22 000, do Lwowa 250.000, 
do Poznania 190.000, i do Krakowa 
180.000. 

Na przestrzeni Gdańsk — Warsza- 
wa— Lwów i z powrotem kursują sa- 
moloty, jak dotychczas, codziennie, z 
wyjątkiem niedziel. Linje do Pozna: 
nia i Krakowa będą uruchomione w 
najbliższym czasie, po ukończeniu 
przygotowań technicznych. | 

(Aj. W.) 

Podróż „Lwowa“ PAT donosi, 
że statek szkolny „Lwów* przybył 
szczęśliwie w dniu 26 b. m. do Kopen- 
hagi. Po wyładowaniu ładunku zbio- 
rowego, który otrzymał w Gdańsku, 
statek d. 30 b. m. wyjedzie do Malmö 
do Szwecji, weźmie tam ładunek ce- 
mentu i prawdopodobnie w sobotę 
ztym ładunkiem wyjedzie do Havru, 
a następnie do Ameryki południowej 
do Rjo de Janeiro. 


Awantura na cmentarzu ży- 
dowskim. Żargonowy „Jud“ podaje 
taki opis: 

„W środę na dworcu wileńskim 
na Pradze, w pociągu przybyłym z 
Białegostoku, zmarł nagle na ane- 
wryzm serca bogaty fabrykant L. 
Markus, lat 28, który wybierał się za 
granicę na kurację. Zwłoki przewie- 
ziono na cmentarz żydowski przy ul, 
Gęsiej, gdzie dokonano „Czyszczenia”, 
W sobotę, o godz. II-ej w nocy, na 
cmentarz przybyli krewni zmarłego i 
pracownicy „Ostatniej posługi”, ażeby 
przewieźć zwłoki na dworzec w celu 
wywiezienia do Białegostoku. Służba 
cmentarna jednak otrzymała rozkaz 
telefoniczny od zarządu gminy żydow- 
skiej, żeby zwłok nie wydawać, do- 
póki rodzina zmarłego nie da pewnej 
sumy na cele dobroczynne. Rodzina 
zaprotestowała przeciw temu, uważa- 
jąc, że wystarczy 300,000 mk., da- 
nych za oczyszczenie i trzymanie 
zwłok w izbie, Służbę, spełniającą 
rozkaz zarządu pobito. Rodzina siłą 
wywiozła zwłoki w samochodzie na 
dworzec", 
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Wielebnemu Duchowieństwu, w szczególności O. Gwardjanowi, 
ks. pref. Wieczorkiewiczowi i ks. prob. Szymakowi, oraz ks. kan. 
Makowskiomu, ks. reg. Kunka, ks, prof. Leśniewskiemu, ks. pref, 
Bogdańskiemu, ks. patr. Petrykowskiemu, ks. jen. sekr. Radom- 
skiemu, ks. prof. Krauzemu, O. Jackowi, kolegom, przyjaciołom, 
znajomym, krewnym i wszystkim innym, którzy zechcieli przyjąć 
udział w oddaniu ostatniej usługi 


ó. p. Janowi Juljanowi Wiśniewskiemu 


najserdeczniejsze » Bóg 
żalu i głębokim smutku 


zapłać! składają pozostali w nieutulonym 


Żona i dzieci. 


TELEGRAMY. 


Rozdzieranie cerkwi 
w Rosji. 

MOSKWA. A. W.—VW costat- 
nich czasach powstał jeszcze jeden 
rozłam cerkwi prawosławnej, miano- 
wicie została utworzona nowa sekta 
pod nazwą „Swobodna Cerkiew Pra- 
cy". Na czele stanął biskup Joanikij. 
Cerkiew ta nie została uznana przez 
sobór pomiestny, który tylko co za- 
kończył się w Moskwie. Hasła no- 
wej cerkwi są nastęgujące: Cerkiew 
Pracy łączy wszystkich wolnomyślnych 
ludzi, dąży do zniesienia nabożeństwa, 
a do nawiązania intelektualnego kon- 
taktu pomiędzy duchowieństwem i 
wyznawcami. Sekta powyższa cieszy 
się opieką Sowietów. 


Hakata przeciw porozu- 
mieniu z Ententą, 


BERLIN, 3r.V. (Pat). Prezydjum 
złączonych niemieckich t. zw. związ- 
ków ojczyźnianych, organizacji na- 
wskroś reakcyjnych, wystosowało do 
rządu Rzeszy oświadczenie energicz- 
nie zwracające się przeciwko podaniu 
nowych propozycji państwom ententy' 

W oświadczeniu tem między innemi 
powiedziano, iż rząd Rzeszy musi po: 
zostać nieugięty wobec tych kół j 


Wydalenie okrętów 
Sowieckich z wód 
Tureckich. 

LONDYN, PAT. Donoszą z An- 
gory, że Rząd Turecki postanowił 
wydalić okręty sowieckie z portów 
tureckich w odpowiedzi na stanowisko 
zajęte przez Sowiety wobec okrętów 
tureckich, znajdujących się na wo- 
dach rosyjskich. 


O zbrojną interwencję 
Anglji w Rosji. 

BERLIN 31.5 Pat. Dzisiejszy 
„Acht Uhr Abendblatt“ podaje z Lon- 
dynu sensacyjną wiadomość, jakoby 
znany i wielki przemysłowiec angiel. 
ski Urquardt oświadczył, iż przemysł 
powitałby z zadowoleniem zbrojną 
interwencję rządu angielskiego w Rosji. 

— Według tegoż pisma cała 
prasa sowiecka ostro krytykuje po- 
wyższą opinję Urquardta, zarzucając 
równocześnie Curzonowi, że prowadzi 
on taką politykę, jaką każą mu pro- 
wadzić reprezentaci wielkiego prze- 
mysłu angielskiego. 


Przestroga dla Gdańska. 

GDAŃSK. PAT. „Dziennik Gdań- 
ski* donosi: Jak nas informują ze 
strony kupiectwa, poważna część 
transportów polskich żaczyna omijać 
port gdański. Handel z Aaglją zo- 
stał skierowany przez Zemgalle i Ry- 
ge. Nie wyłącznie tylko naprężene 
stosunki pomiędzy Polską a Gdań- 
skiem wpłynęły na to, gdyż okazuje 
się, iż jak donoszą firmy wileńskie, 
przewóż towarów drogą na Rygę kal- 
kuluje się o 50 proc. taniej, niż dro- 
gą na Gdańsk. Rozwój handlu w kie- 
runku na Łotwę i Rygę mógłby z bie- 
giem czasu przynieść Gdańskowi nie- 
obliczalne straty. 


litycznych i gospodarczych, które pcha- 
ją do t. zw. porozumienia. Porozu- 
mienie takie, zdaniem autorów dekla- 
racji, tylko niweczy świeżo uzyskany 
dzięki walce nad Ruhrą szacunek świa- 
ta dla Niemiec. 

Francja, głosi dalej oświadczenie, 
pomimo całej z naszej strony goto- | 
wości porozumienia, takiego porozu- 
mienia niechce, a przeciwnie pragnie 
podyktowąć nam jednocześnie warun- 
ki; wobec tego każda nowa oferta 
niemiecka z góry skazana jest na to, 
aby nie mieć powodzenia. Wysłanie 
nowych propozycji będzie stanowiło 
tylko oznakę słabości—kończy oświad- 
czenie—i da wrogom w ręce pretekst 
do nowych wymuszeń, 


Przeciw Polakom 
w Gdańsku. 


GDAŃSK. (A. W.. Jak donosi 
„Dziennik Gdański* obóz tak zwa- 
nych niemieckich nacjonalistów roz- 
wija w ostanim czasie nadzwyczaj 
ruchliwą działalność. Grupę tę ce- 
chuje przedewszystkiem nienawiść do 
Polaków, przyczem dodać należy, iż 
organizacja jest "zaopatrzona w dos- 
konałe uzbrojenie i cieszy się popar- 
ciem decydujących czynników. Ta 
organizacja militarystyczna utrzymuje 
żywy kontakt z pokrewnemi organi- 
zacjami w Prusach Wschodnich. Do 
agitacji i propagandy antypolskiej 
używani są także monarchiści rosyj- 
scy, przyjmowani do' przedsiębiorstw 
przemysłowych w Gdańsku i do urzę- 
dów, co pozwala im na ożywioną 
działalność wśród żywiołu robotnicze- 
go i urzędniczego. 


Rokowania Angielsko- 
Sowieckie. 


Stanowoze żadania zaniechania 
propagandy. 


LONDYN, Dyplomatyczny współ- 
pracownik „Daily Telegraph, pisze 
dzisiaj, że lord Curzon podczas wczo- 
rajszej narady z Krasinem był bardzo 
stanowczy, żądając przyjęcia bez. za- 
strzeżeń postulatów angielskich. Lord 
Curzon oświadczył Krasinowi, że jeśli 
żądania angielskie w sprawie zanie- 
chania przez Sowiety propagandy 
przeciw Anglji nie zostaną spełnione, 
Rząd Angielski odwoła misję handlo- 
wą z Moskwy. 

Reuter donosi, że natychmiast po 
naradzie z lordem Curzonem Krasin 
wysłał do Moskwy telegraficzne spra- 
wozdanie. Po nadejściu (odpowiedzi 


nastąpi nowe spotkanie lorda Curzona zzz 


a Krasinem. 
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Wojownicze zapędy 
Trockiego. 


Pogróżki z powodu Pożyczki Fran- 
ouskiej dla Polski. 


BERLIN. Tutejszy dziennik rosyj: 
skich kadetów »Rule ogłasza na na- 
czelnem miejscu niesłychanie zna 
mienne oświadczenie Trockiego o 
stosunkach polsko-rosyjskich, złożone 
na ostatniem posiedzeniu Rady Wo- 
jennej. 

Podkreślając na wstępie wielkie 
znaczenie 400 -stumiljonowej pożyczki, 
jaką niedawno Polska otrzymała od 
Francji, przemówił Trocki w te słowa: 

» Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Rząd Polski zobowiązał się 3/, poży- 
czonej sumy obrócić na cele wojskowe 
Według wiadomości, jakie otrzymał 
Rząd Sowietów, Rząd Polski rozpo- 
czął obecnie na wielką skalę reorga* 
nizację artylerji i oddziałów technicz- 
nych. To gorączkowe zbrojenie się 
Polski zmusza Sowiety do wzajem- 
nych zbrojeń. Sądze, że pożyczkę 
francuską dla Polski wciągnięto do 
książek wydawczych państwowych 
Francji nie |jako pożyczkę zwrotną, 
lecz jako kredyt na utrzymanie fran: 
cuskich wojsk kolónjalnych w Europie 
Wschodniej. To jest tembardziej 
prawdopodobne, że zarówno francuska 
opinja publiczna jak też i koła han- 
dlowe mają dokładne wiadomości 
o zdolności płatniczej naszego sąsiada. 
Chcemy wierzyć, że bardzo „ostrożny* 
Poincarć już w niedalekiej przyszłości 
wbrew oczywistym swoim zamiarom 
przyczyni się wspaniałem uzbrojeniem 
armji polskiej do wyekwipowania 
naszej armji czerwonej, która uzbroi 
się na koszt imperjalistów francuskich 
i ich wschodniego wasala*. 

Jednem słowem p. Trocki zapo- 
wiada, że armja bolszewicka zdobędzie 
na armji polskiej to całe uzbrojenie. 

zzz 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


X Z Krakowa donoszą, że wpły- 
wy lewicowe wśród młodzieży akade- 
mickiej bezustannie maleją. 

X Młodzież akademicka w Kra- 
kowie postanowiła stale czuwać, aby 
nie dopuścić do zamachów na Uni. 
wersytet. 

X Z części Diecezji Poznańskiej 
i Chełmińskiej, pozostających pod 
Prusami, Stolica Apostolska utworzyła 
specjalną prowincję kościelną której 
zarząd został powierzony prałatowi 
Weimannowi z Tuczna. 

X Z Łodzi donoszą, że komuni- 
ści znowu rozwinęl! tam ożywioną 
działalność, 

x Pisma lewicowe rozrywają 
szaty na wieść, że p. Piłsudski do- 
browolnie porzuca stanowisko szefa 
armji i występuje z wojska polskiego, 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 


X  Bolszewicy kupują koty w 
liczbie kilkudziesięciu tysięcy dla 
prowincji Dońskiej. Płacą za jedne- 
go kota 50 miljonów rubli. 

X Bezpośrednia komunikacja to- 
warowa pomiędzy Niemcami, Litwą 
Łotwą i Estonją -została otwarta z 
dniem 15 mają. Bezpośrednia komu: 
nikacja pasażerska otwarta będzie 
I czerwca. 

X W Rewlu zbankrutowały 2 
wielkie iirmy, które utrzymywały sto- 
sunki handlowe z sowietami. Są to 
firmy: „Promit*, której założycielem 
i dyrektorem był Stakelberg, oraz 
„Bim*, której właścicielem byli ofice- 
rowie byłej gwardji rosyjskiej. Stakel- 
berg po ogłoszeniu bankructwa zbiegł 
do Niemiec. 

X Sejm łotewski uchwalił usta- 
wę, mocą której osobom poniżej 20 
lat skończonych, nie będzie wolno 
należeć do partyj politycznych. 

X W miejscowości Oppan Fran. 
cuzi zajęli słynną Badeńską fabrykę 
aniliny i sody, ośrodek niemieckiego 
przemysłu gazów trujących, 


SŁOWO KUJAWSKIE. 
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Zjazd Gnieżździaków. 


Wychowańcy Twa Gniazd Siero- 
cych w okresie swego zawodowego 
kształcenia rozrzuceni są po przeróż: 
nych szkołach zawodowych i na prak- 
tykach, a w wyborze dla nich środo- 
TGS. zwraca baczną 
uwagę na kierunek wychowawczy. 
Wszyscy oni tworzą Związek Gnieź- 
dziaków, rozbity na koła terytorjalne, 
—a przewodniczący kół odpowiadają 
za członków swego Koła przed dy- 
rekcją TGS. i przed zarządem Zwią- 


wiska nauki 


zku. 


Co roku na Wielkanoc wszyscy ma- 
ją wyznaczony zlot do Warszawy, 
podczas którego zdają sprawę dyrek- 
Związkowi z postępów 
w pracy nad urabianiem umysłów 
i charakterów,--i wysłuchują krytyki 
pracy Związku i pracy. poszczególnych 


cji TGS. i 


wychowawców nad sobą. 


Jestto więc doroczny przegląd 
dzialności TGS. nad gnieździakami 
Tygodnio- 


zawodowego kształcenia. 
wy wspólny pod jednym dachem po- 
byt młodzieży (chłopców i dziewcząt, 
którzy dziecinne swoje lata spędzali 
w Gniazdach Sierocych), poświęco 
ny poważnej organizacyjnej pracy, 
a zakończony dwudniową zabawą 
podczas świąt Wielkiej Nocy,—bar- 
dzo zespala rozproszonych po świecie 
gnieździaków i dopomaga dyrekto:- 
rowi TGS. kłaść silne swojste piętno: 
boć mają być oni nietylko wyszkolo- 
nymi fachowcami ale 1 społecznikami. 

Okres zawodowego ‘kształcenia 
gnieździaków jest dla nich okresem 
życiowego nowicjatu, ażeby z chwilą 
kiedy zaczną już życie samodzielne 
mogli być przyjęci do Związku Spo- 
łecznych Pracowników, dawnych wy- 
chowańców TGS. do którego należeć 
powinni wszyscy, aby w ramach sta. 
tutu sobie nawzajem |nieśli braterską 
pomoc, a pracodawcom solidarną da- 
wali za członków moralną i materjal- 
ną porękę, 

Odbyty w tym roku zjazd wyka- 
zał, że program TGS, coraz lepiej 
jest urzeczywistniany. Cały zjazd 
zorganizowany był i prowadzony 
przez samychże już Gmnieździaków. 
Wypowiedziane zostały przez nich 
dwa referaty o zadaniach młodzieży 
wogóle i o zadaniach Gnieździaków. 


W zakończeniu dyrektor TGS. 
w krytycznym poglądzie na wykaza- 
ną działalność Związku i pracę wy- 
chowańców, popartą świadectwami 
szkolnemi i świadectwami dawców 
praktyki, uwidocznił ujemne cechy, 
które trzeba osłabić i wyniszcżyć, — 
uwypuklił dodatnie, które należy 
wzmocnić i ugruntować; uprzytomnił 
ciążący na gnieździakach obowiązek 
zrealizowania tych zapowiedzi, jakie 
w imieniu Towarzystwa od wielu lat 
dawał on społeczeństwu, żądając dla 
TGS. materjalnego poparcia. 


Nowowybrany prezes Związku, 
kreśląc program pracy na najbliższą 
przyszłość w imieniu Związku dzię- 
kowal Towarzystwu za mądrze zorga- 
nizowaną pomoc, która ich, wycho: 
wańców, od młodości czyni współod- 
powiedzialnymi za rozwój całej insty 
tucji TGS. i ślubował sobie i kole- 
gom, którzy mu powierzyli przewod- 
nictwo Związku, że dołoży wszystkich 
sił, aby nikt z szeregu nie odpadł 
w drodze do chwili, kiedy już całko- 
wicie przez TGS. usawolnieni przy- 
jęci zostaną do Zwiąku Społecznych 
Pracowników. 

W roku szkolnym 1922/23 na 
praktykach i w szkołach jest 77 Gnie- 
źniaków. W roku bieżącym własną 
pracą kryją oni 52%, wydatków, w 
tem pełne Ioo kryje siedemnastu. 

Wspólna Msza Św. i Komunja 
odbyta w dniu trzecim Zjazdu, po 
odpowiedniem przygotowaniu się do 
Niej była wyrazem, że TGS. na iunda- 
mencie wiary świętej uczy i buduje 
w sercach swoich wychowańców czy- 
nną miłość Ojczyzny. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


O 
DRUKARNIA DIECRZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. 


RBDAKTOR: KS, JÓZBF KRUSZYŃSKI. 


Dostawy dla armji. 


Ze względu na konieczność apro- 
widowania armji w- artykuły żywnoś- 
ciowe, mogące łatwo uledz zepsuciu, 
oraz przedmioty użytku wojskowego, 
których sprowadzenie do danej miej- 
scowości z centralnej intendentury 
nie opłacałoby się, ministerjum spraw 
wojskowych wprowadziło w pewnym 
stopniu decentralizację zakupów dla 
armji. 

Poszczególne oddziały zakupują 
artykuły żywnościowe, paszę it. d. 

Dalej—przedmioty specjalne, słu- 
żące do użytku danego rodzaju bro. 
ni, np. siodła etc. są zakupywane 
przez odnośne departamenty. 

Jednakże szereg potrzeb armji bę- 
dzie i nadal zaspakajany przez do- 
stawy z głównej intendentury armji, 
a to ze względu na specjalne w da- 
nych dziedzinach warunki produkcji. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
mundurów (na które materjały są 
sprowadzane z głównych ośrodków 
przemysłu sukieniczego Polski w Ło- 
dzi i Bielska) oraz płócien na bieliznę. 

Również centralna intendentura 

czyni zakupy węgla, wskutek ześrod: 
kowania jego produkcji w Zagłębiu 
i na Śląsku. Dalej — władze cen- 
tralne dostarczają całej armji tytuniu 
nabywanego w monopolu państwo- 
wym. 
Broń, amunicja i t. d. jest, oczy- 
wiście, zakupywana przez specjalny 
organ M. $. Wojsk — departament 
artylerji i uzbrojenia. 


DRAPACZE CHMUR 
W WARSZAWIE. 


Domy o imponujaeej ilości pięter, 
czyli t. zw. „drapacze chmur”, były 
dotychczas monopolem Ameryki. Do- 
świadczenie wykazało, że domy po- 
wyżej trzydziestu pięter nie kalku- 
lowały się z powodu zbyt dużych ko- 
sztów budowy i były nie praktyczne. 


Budowanie więc coraz wyższych do- 


mów w Ameryce, dochodzących już 
do pięćdziesięciu paru pięter, tłuma- 
czyć jedynie można amerykańskiem 
zamiłowaniem do różnych rekordów 
i chęcią reklamy. 

Natomiast domy nie przekraczają- 
ce trzydziestu pięter okazały się prak- 
tyczne i są najlepszem rozwiązaniem 
tak dotkliwie dającego się odczuwać 
braku mieszkań. W Europie „drapa- 
czy chmur* w stylu amerykańskim 
dotychczas nie było. Dopiero w ostat- 
nim roku rozpóczęto budowę takich 
olbrzymów w Paryżu, Berlinie, Lon- 
dynie i Gdańsku. 

Najwyższem domem jednak w Eu- 
ropie będzie projektowany obecnie 
przez architekta Wacława Moszkow- 
skiego dom w Warszawie, Dom ten 
wybudowany będzie przy ul. Warec. 
kiej zaraż za pocztą i posiadać będzie 
22 piętra. Będzie więc to gmach ol- 
brzymi o pojemności sześciennej 85.000 
m., powierzchni sumarycznej wszyst- 
kich pięter 24.000 m., a wysokości 70 
metrów. Długość frontu wynosić 
będzie 40 m. Wykonany będzie wy- 
łącznie z żelazo betonu. Dom ten 
przeznaczony będzie wyłącznie na 
użytek biur, a na dole sklepów. Lo- 
kali biurowych przewidzianych jest w 
nim tylko tysiąc. 

Zewnętrznym wyglądem różnić się 
będzie zupełnie od amerykańskich 
drapaczy chmur, imponujących wpra« 
wdzie swoją wysokością, lecz rażą- 
cych szablonowym, koszarowym sty» 
tem. Projekt polski to całkiem indy- 
widualne i szczęśliwe rozwiązanie pro- 
blerau wykorzystania miejsca i zara- 
dzenia kwestji mieszkaniowej bez 
szkody dla ogólnej estyki miasta oraz 
względów zdrowotnych. Dom wzno» 
sić się bowiem będzie tarasami cofa» 
jącemi się co cztery piętra zewsząd 
w tył, co z jednej strony będzie od- 
powiadało wymaganiom estetycznym, 
jako pomysł oryginalny w konstrukcji, 
przypominajacy styl połacowy, a rów- 
nocześnie nie będzie uniemożliwiało 
dostępu powietrza i światła dla mie- 
szkań położonych naprzeciwko. 


OFIARY. 


Złożono w Administracji Słowa Kuj. 


Walne Zebranie Akcjonarjuszów 
Spółki Akc, H., Muhsam złożyło z 
zysków za 1922 rok na cele nastę: 


jących instytucji społecznych: 
Włocławskie Towarzyst. 


Wspom. biednych Mk. 500,000 
Schronisko im. Tad. Ko- 
ściuszki w Brzeziu » 200.000 
Szpital św. Antoniego „ 200.000 
Budowa kościoła par. 
św. Stanisława „ 200,000 
Schronisko »Opatrzność«< ,„ 100,072 
Koło przyjaciół harcer- 
stwa ',  100,000 
Towarzystwo pomocy dla 
uczniów Gimnazjum 
Państwowego „  100,000 
Mk. I,400,072 


Jednocześnie oprócz powyższych 
wypłaciło na koło wpisów przy gim- 
nazjum J. Steinbokówny mk, 100,000. 


PARA AR NA TEA 


moczu, plwocin 


ANALIZY krwi (r. Was- 


sermana), spermy i t. p. na tryper, 
syfilis i inne choroby. 


Laboratorjum Magistra B. Osowskiego 
WŁOCŁAWEK 
3-Maja 13, II-gie piętro. 


aid A CE ES BRET I OWOCE ST S] 
NOWY 
AOZRERD JAZDY ROLEJĘ 


od I czerwca b. r. 


Z WLUCŁAWKA ODCHODZĄ; 
do Gdańska: 


osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ Iı 3.37 
osobowy warszawski „ ,„ 24.00 


do Poznania: 


osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski s - 253 


do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 346 
do Ciechocinka: 
osobowy warszawski o godz. 1928 
do Torunia: 
osobowy waiszawski o godz. 19.28 


do Warszawy: 


kurjer poznański o godz. 2.22 
sobowy gdańsko-poznański 5.08 
osobowy ciechociński o godz. 7.50 
osobowy bydgoski sw. alai06 
osobowy gdański . . „ „ 16.43 
do Łodzi; 
osobowy ciechociński o godz. 7.50 
do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 
kurjer gdański . . . o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 
o 7.50, 12.12, 16.43 i 1928 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie posiadać 
będą połączenie od lub do pociągów 
krakowskich i katowickich. 


| eee era m 


H ból, i i , s 
Hemorojdy iora ‘p pieczenia, swe- 


zmniejsza guz inaj” Czopki he- 
re zł „Var icol morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład. 


Egzemę, Liszaje i t. p. 
USUWA ee 6 at 

H 77 sprzedają apteki 
„Lain Age 1 składy apteczne. 
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie. 


(j>o"oby żołądka, kiszeky nerek, 
obstrukoje, hemorojdy i ta P 
radvis Szwajcarskie gorzkie zioła 


Dr. Bauera — oryginalne z marką „Kogut“. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


BEZWARUNKOWO PEws7 , MIE- 
SZKODLIWY ROŚLINNY SRODEK 


A MaRan KOGUT 


OGLOSZENIA DROBNE. 


AOV LAR T LERE A ARSA aena 

Ę'egancko i tanio! ubiory męzkie, dam- 

skie, gumowe palta u krawca Boka. 
Ul. 3-go Maja Ne 40. 


upię kilka dobrych klaczy roboczych 
gniadych. Zarząd majątku Dembice 
Stanisław Ubysz. Włocławek skrzynka 
pocztowa 49. 


ZWORKI CZY KO POCO A 
KK spozyński Bronisław zagubił dokumenta 

wojskowe wydane przez P. K. U. Wło- 
cławek. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
do policji m. Włocławka. 


M22! do sprzedania. Wiadomość: 
Ogrodowa 3, róg Szkolnej, Dybowski. 
Mjztck okazyjny 160 mórg ziemi dobrej. 
Zasiewy: 100 m. żyta, 5 m. pszenicy i t.d. 
Inwentarze kompletne. Cena 210 miljonów. 
Sprawdzony 31 maja. Zameza 4, m. 3. 
ROEE PL SAE AW NT YTL KZK AF PCH WAPNA AO 
pooju umeblowanego poszukuje panienka 
, na czas wakacji od zaraz bez utrzyma- 
nia. Zgł. do administracji. 
BFI © DMA RIAA nen MNA 
R7: jedwabny zielony i adamaszek czarny 
w najlepszych gatunkach są do sprze- 
dania we Wdzięcznej Pracy. Brzeska 3. 
ERIE ORAZ PNA ROCZNA PK 
SH do wydzierżawienia, majątek Krojczyn 
powiat Lipnowski. 
REC PZA O O ZK EEE E Da 
z» paszport zagraniczny z 8.3. 
19 i pozwolenie na broń na imię Stani- 
sława Janowskiego. Łaskawy znalazca ze- 
chce oddać do policji, 
| PECO W OZ ZYCZE AOI a 
s Zgubiono kartę odroczenia Czesława To- 
maszewskiego, wydaną w P. U. 
Włocławek. 


Kto ohce rozwinąć swoje przed- 
siębiorstwo handlowe, 
Kto chos zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 
Kto choe coś sprzedać 
lub kupić — 
Niechaj się ogłasza 


w śłowie kujawskiem 


a as 


TI 


Sce m e a i mme me ae 


OD WYDAWNICTWA 


Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie- 
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się że: 
brań, odczytów, t koncertów, rozpo- 
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu naveźności w a- 
dministracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane. 


Czy chcecie 
od waszego 


REUMATYZMU 


gruntownie być uwolnieni ? 
Tysiące już wyleczonych I! 


Bóle w członkach i stawach, spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, kłócie 
i bóle w rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienia oczu są następstwami 
cierpień reumatycznych 1 gichtycznych. 


Proponuję Wam do wyleczenia 
środek naturalny! Żadne lekar- 
stwo uniwersalne, lecz środek leczni- 
j czy, jaki łaskawa matka przyroda 
gj ofiaruje chorej ludzkości. 
j próba bezpłatna! Proszę mi napisać ną- 
tychmiast, a wyszlę Wam całkiem 
bezpłatnie mój środek i mojąrozprawę 


Każdemu 


ów Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi = zi 
zwolennikami, ERNEST PASTERNACK, Berlin S. O. Michaelkirchplatz 13 abt 76 


: WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ 


Jn. Moe a ad mid _2 


